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Adres Redakcji: Piotrków, Adres Kdmisieracji: 
Redakcja otwarta od godz 10 rano do 1 i od 8 do 6 papot 
i święta lokal Redakcji otwarty od godziny 10 do 1! rano. 


12 rano i 


Bykowska 55 Il piętro. 
W niedziele 
ZWTACAĄ, 


w dnie powszednie, 


Rękopisów Redakcja me Ceny ogłoszeń za wiersz: 


godziny 8 da 


a poszczególnego numeru w Piotrkowie 10 hal; 


Administracja otwarta od od 3 do 7 popołudniu, 


Cen na prowincji i zagranicą 12 


hal=l0 fenigów, || 


wer 


W stallach po lewej stronie zajmuje miejsce 
kapituła metropolitalna warszawska, po drugiej zaś 
żyjący profesorowie Szkoły Głównej, wybitni wycho- 
wańcy tej uczelni i delegaci Towarzystw naukowych. 
Resztę prezbiterjiaum zapełniają przedstawiciele insty- 
tucji społecznych, obywatelskich i korporacji. 
Młodzież akademicka wypełnia środek giównej 

kościelnej, a delegaci jej pełnią przed świąty- 


„ Do złączonych brygad legionowych 


sztabu Legionów, 
25 października 1915 r. 


RZEPA 
d. 


OEE ori ! 
j 
Z sercem wezbranem szczerą dumą i ra- nawy 


dością zwracam się dzisiaj do wszystkich 3-ch |nią straż honorową. Ścisk w świątyni staje się tak 
brygad Legionów polskich, zebranych po Taz 'wielki, że kilka osób osłabłych trzeba z trudem wy- 


pierwszy na wspólnym odcinku. prowadzać. 


W treściwych dziejach oddziałów legiono- Po odśpiewaniu przez „Lutnię*, pod batutą 
wych, spisanych pietnastomiesięcznym krwa- | Piotra Maszyńskiego, zainłonowanego przez ks. me- 
wym, prac owitym i skutecznym trudem Wa- | tropolitę warszawskiego hymnu „Veni Creator", roz- 
szym o jaśniejsze jutro dla całego narodu, dzień | poczyna się uroczysta msza śpiewana. Po inszy prze- 
dzisiejszy dostąpił z zaszczytu wypeinienia TOZ- | mówił ks. Sagos ki z którego kazania dajemy dwa 


działu, pełnego narodowej wagi i żołnierskiego 
wesela. 

` Oto wypróbowany szermierz ideałów le- 
gionowych, polskiej kultury militarnej i czynów 
wojennych świetny reprezentant, 2-ga brygada 
Legionów polskich, po długiej i ciężkiej rozłą- 
ce, wsławiszy trwale oręż i hart polski na kre- =S oo 
sach, godnie i po rycersku spełniwszy powie- WACH A: SFR 
rzone jej zadanie przybyła dziś do nas z dale- RO PAPRA: ad 8 ZY RCM 
kiego pogranicza Bessarabji, by odtąd pa wspól; P ERAR pów 
nymi fuź terenie, ramię przy ramieniu z pozo- 
stałymi oddziałami legionowymi, skutecznie 
zwyciężać nieprzyjaciela, 

Znikło fizyczne oddalenie i od dziś nie- 
tylko duchem i sercem, ale i ciałem jesteśmy | 
wszyscy obok siebie, zebrani pod dumnie roz- 
postartym Legionów proporcem. 

Zjednoczenie sił militarnych dokonało się 
na rubieży dawnych dzierżaw polskich w chwili | 


silniejsze wyjątki: 


Mowa ks. dr. kan. Ant. Szilagowskiego kan. 


Zgliszczafni 
ski bezdomny, 


zasłanna ziemia polska, uaród pòl- 
tułaczy, ale ponad krzykiein ginących 


ponad śmiercią i zniszczenieni i zagła- 
klęsk, 


5,2) w nadziei moc iasza, przeciw nadziei wierzymy 
w nadzieję. 
Wierzymy, że Ojczyzna nasza, ta macierz umi- 


łowana, córa tylu łez i krwi i 
nie może” (Krasiński). 

Ufamy, że naród polski i ziemia polska, jako 
są uczestnikiem nieszczęścia, tak będą towarzyszem 
szczęścia. A jako 


„Wie zginęła i zginąć 


; À spustószone, za się ubłagawszy Wielkiego Pana, z 
pełnego rozwoju oddziałów legionowych i w oi aA ki» R: so 8 
X SDK kę | 5 wielką siay 4 vw szone. 
rocznicę zwycięskiego boju pod Nadwórną.| 03 TEE AR 


Z wiarą tedy niezackwianą słowa 
| Wieszcza, że: 

„Cokolwiek będzie, cokolwiek się stanie, 

Jedno wiem tylko: sprawiedliwość będzie. 

Jedno wiem tylko: Polska zmartwychwstanie. 


Jedno wiem tylko: na dziejów przestrzeni 


, 7 A Z owtarzam 
[en zbieg dat i okoliczności, mówiących mo- | P 


cną symboliką, niechaj się stanie pięknie wró- | 
żącym programem wojennej pracy naszej na 
dni najbliższe. 

Bohaterom z pod Nadwórnej, 
Pasiecznej, Rafajłowej, Maksymca i 


Mołotkow a, 
Korołówki, 


świetnym uczestnikom nowoczestej Samossie-| Śr95 nasz w życia gmach się przepromieni*. 

ty — szarży pod Rokiłną, odajcie należne im (Krasiński). 

jocześne miejsce w rodzinie łegionowej i kọ- Dziś Wszechnica i Politechnika warszawska, 

rzystając z bogat tych ich doświadczeń, idźcie | dwie niewieście, wychodzą z ciemnicy, a duch prze- 

wspólnym zwycięstw i chwały szlakiem. szłości w skrzydłach ich. I pódnoszą złoty dzban 
Rośnie i potężnieje wojskowe skupienie wiedzy między ziemię i niebo. Dokąd: te niosą 

nasze, rośnie i pi otężnieje ogrom zadań, zakre- | dzban? Aby mu zbudować dom w ziemi polskiej 


ślonych do spełnienia. Świetny rdzeń ojczystej 
atmji—chociaż nie bliskie a. jeszcze południe 
naszego nad wrogiem żwycięstwa, spełni 
misję dziejową ze- znaną a O OŚCIA 

Naprzód, zjednoczeni żołnierze-legioniści, 
na sławę i zwycięstwo | 


i był tam postawiony na podstawku swoim (Zach. 5.11) 


eSt przeznaczenia bije godzina 


zasłuchany w jej 


swą arze 


naród 


Na ze g naszego 


dziejowa, a cały śpiżowe 
dźwięki. 

l w uroczystej chwili, 
ciele dwóch Prześwietnych 
iebrańście. się u stóp ołtarz 


ojców raszyc 


tej Dostojni Przedstawi- 
senatów „akademickich, 
Pańskich, aby od Boga 
b wziąć iogosłabieństia i pomoc. 

I zstąpił do was w tej świątyni duch. przeszlo- 
ści naszej. Tu Krółówie j 

Tu posłowie Rzeczypospolitej, z 
królów zasiedli, zbierali się 
piorok narodowy w obrazach potężnych i prawdzi: 
wych kreślił przyszłych wydarzeń zapowiedzi. 
Tu uczestnicy Sejmu Czteroletniego 
mądrość, jak Polskę zbawić. 
Z kołei wieków, Wy, Senatorowie wiedzy, Wy, 
Posłowie narodu, zeszliście się zanim glos zabierze- 
|cie na walnym sejmie wszechświatowej nauki, że Was 


rski. mp. 


ED EDE AOLA ERAT PETZ AAEE JJG ZYTA ET ZARÓWNO ZEK AO 


Otw 


e i 


12 
Wr 


uniwersytetu i 


arc 
politechniki warszawskiej 


Uroczystości roz 
wabożeństwem w 


poczęły się w pomiedzialek rano | 
farze, W prezbiterjum fary groma- 
dzą się dyguitarze. Miejsca Honorowe zajmują obaj | 
tektorzy, żę i politechniki, a kuratorem 
wyższych uczełmi, hr. Hutien-Czapskim. Za nim dzie- | 
kani an iwere yrei i 'polifechniki i profesorowie. 
Arcybiskup Kakowski zasiada w swym fo-| 
telu, po drugiej stronie zajmuje iniejsce prezydent 
stółecznego m. Warszawy, Zdzisław ks. Lubomirski. 


brali od 
Bog 


unity 
UNIW ga 


KS. 


sługi nasze w 


+"n 


dla gniewu Wszechmocnego są | 


Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji i zagranicą 3 kor. 50 hal. 
Nadesłane kor. 1 halerzy 50. Dział informacyjny 30 hal., za każdy 


następny 20 hal. Układ tabelaryczny lub skomplikowany 50 halerzy, za każdy następny 40 hal. 
Nekrologja 40 halerzy, drobne za wyraz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 


metropolitaliego, prof. seminarjum Św. Jana) 


jolsty zasyłali swe modły. jta, która chrześcijańskim ożywiona duchem, stała się 
zanim w radzie | najwyższym moralnym | intelektualnym skarbem Za- 
tłumuie, a wielki nasz| chodu — żyła Polska wspólnie z Zachodem. 


i słyszeć i siuchać będą: zanim okażecie światu za- | jedyny 
pizeszłości i niezaprzeczalne prawa |obrębie tych samych murów rozbrzmiewały w d. 25 


Piotrków, Kosar 7 71. 


nasze do zanim przekonacie, że Króle- 


przyszłości; 
opóźnione w pochodzie swym cywilizacyjnym 
nie z własnej winy, o własnych siłach za tym pocho- 
dem podążać zdoła. i 


stwo, 


Tedy otóczył Was naród cały serdeczną myślą 
i troską, w Was skupiły się dziś nasze nadzieje i na- 
sza chluba, nasza siłą | nasza przyszłość. Mówimy 
więc do Was: Bywajcie, Wybrańcy narodu, szczęść 
Wam, Boże! 

Żyj! Niech 
dzenia życia nie pozbawią. 
rodowego, rozbudzaj zapał do wiedzy, twórz liczne 
zastępy Światłych pracowników. Żyj! Niech o tobie 
kraj mówi, niech cię ceni, niech się tobą chlubi, niech 
cię kocha, jako matkę, Alma Mater. Żyj na wieki, 
a Bóg niechaj będzie z tobą. 

Po uroczystości kościelnej wszyscy spieszą do 
Uniwersytetu, by nie spóźnić się na obchód. Pano- 
wie w cylindrach, panie w strojnych toaletach szyb- 
kim krokiem dążą w stronę Św. Krzyża. Czyni się 
pewien rodzaj pochodu, któremu przyglądają się li- 
cznie rzesze publiczności. 


cię żadne zmiennych losów zrzą- 
Żyj! Krzew dticha na- 


W Uniwersytecie 


w przedsionku głównego gmachu, poza bibljo- 
itor; «dr. Józef: Brudziński, 
i wprowadza do auli przybranej zielenią. Porządek 
utrzyjnuje straż honorowa z łona studentów. 

Rektor zajmuje miejsce ua mównicy, mając po 
prawej stronie przedstawicieli władz niemieckich i 
krajowych, po lewej zaś senat akademicki. Sałę u- 
czelni wypełnia ciżba przedstawicieli instytucji nau- 
kowych, społecznych i obywatelskich, literatury, prasy, 
wychowańców b. Szkoły Głównej i innych reprezen- 
tantów naszego społeczeństwa. 

„Lutnia“ intonuje znowu 
głos zabrał rektor Uniwersytetu. 


„Veni Creator“, poczem 


Przemówienie d-ra Brudzińskiego 


Panie Generał-Gubernatorze, księże Arcybisku- 
pie, Mości książe Prezydencie, dostojne Panie i Pa- 
nowie i Ty droga, szlachetna młodzieży ! 

Witam wszystkich słowy, które oby już nigdy 
nie uległy zmianie: „Mamy nareszcie w Warszawie 
ki naszej Gkóchadej a pięknej mowy ojczystej, W 
częstej kolei upadków i dźwigań naszego naródu od- 
nowieniu życia towarzyszyło zawsze odnowienie na- 
uk i rozwój Szkoły Głównej poprzedzał, przygotowy- 
wał nieraz rozwój Państwa*. Te słowa Mianowskie- 
go niech nas natchną wiarą, że po raz trzeci wskrze- 
szoną Wszechnica nasza żyć już będzie nieprzerwa- 
nem pasmem dni pożytecznej pracy, bo tym razem 
wskrzeszenie jej z Zachodu, ze źródeł „tej 
dawnej órą Polska jaśniała, tej wielkiej 
zachodniej cywilizacji, którąśmy niegdyś z taką chwa- 
u siebie, z taką zasługą krzewili 
dalszych krajów i plemion“. „Gdzie ustaje 
tam ustaje Europa*— tn nie ustaje Europą, 
bo łacinę, to jest wielką spuścizną starożytnego Świa- 


przyszło 
oświaty, kt 


łą pielęguówali 
wśród 


łacina, 


Po raz trzeci Wszechnica Warszawska po latach 
kięsk otwiera swe podwoje i strąca z siebie pył obcej 
kultury, po raz trzeci w ciągu stu lat jej istnienia 
rektor odnowionej Wszechnicy otwiera ją uroczyście. 
W obrębie tych samych drogich imurów przemawiał 
na uroczystem otwarciu Królewskiego Uniwersytetu 
Warszawskiego w d. 14 maja 1818 roku pierwszy i 
Rektor Wszechnicy, ks. W. Szwejkowski, w 
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Str. 2. „DZIENNIK NARODOWY* _ Ne 187. 
listopada 1862 r. wiekopomne słowa Rektora Szkoły |obcą, zbudują mosty i wytkną drogę, którą wejdzie i b 
i 5 | í D | ikó >an Piłsudski 
Głównej, doktora medycyny Józefa Mianowskiego: główna armja naszych pracowników naukowych. c 10 N 
„Oświatą nietylko jaśnieją i zasługują się narody, ale Po przemówieniu dr. Brudzińskiego, zabrał głós z - j 3 i o 
wią się też i z upadku dźwigają“. generał-gubernator, Z Matejkowskiego niby zszedłeś płótna 
Dzień dzisiejszy, to nie początek a uroczystość v. Beseler I patrzysz na nas swą marsową twarzą, 
otwarcia Wszechnicy w Warszawie, to nie jakieś nowe „Prześwietne zgromadzenie! | A w oczach Twoich, co o Polsce marzą, 
jawi 3: i szawska i stości jej Doniosłości i ważności święta, na któreśmy si ; ; j 
zjawisko. Wszechnica Warszawska i uroczystości jej NIOSŁOŚC SCi Swięta, | smy SIĘ Walczy z powagą jakaś dobroć smutna. 


dawne żyła ZaWSZEe, żyła w duszach, była tak żywem tu zgromadzili, dałeś już, Panie Rektorze, przed 

ieni ; dziś świeci jej © í chwilą wyraz. Obie warszawskie uczelnie wyższe A EJ 5 
wspomnieniem, że gdy dziś święcimy jej otwascie, to TĘ KIETARO ye S E FEET Do Twej postaci przystawalby kord, 
zda się, jak gdyby to było wczoraj, gdy akadeimicy Które ad dzisiaj wznawiają swe naukowe prace, mają z md Y 
r. 1831 na polu walki szukali sposobów utrwalenia Wielkie i ważne zadanie do spełnienia: powinna mło- 
bytu Wszechnicy, że to było wczoraj, gdy uczniowie | dzież Waszego kraju z niepokojów ciężkiego czasu lecz szarą kurtkę nosi pan Pilsudski, 


Kontusz, karmazyn i lity pas słucki, 


Szkoły Głównej w murach Wszechnicy pragnęli utrwalić | wojny z powrotem wprowadzić na tory pokojowej i Wódz Legionistów —postrach russkich hord. 
dalszy ciąg odnowionego życia narodowego. Pro- | Owocnej działalności. 
mienna postać niezapomnianego rektora Mianowskiego Powinno Wam to służyć, jako dowód daleko-|  Dpzpz długie lata wytężałeś słuch, 
sie adzać po dziedziń ita z czcią | wzroczności i wspaniałomyślności umysłu Jego Ce- i | A ; 
zda się przecliadzać po dziedzińcu, witana z czcią | Wzrocznośći t f WYS ze zaj Marząc proroctwo dawne Wernyhory, 
przez młodzież, a nad wszystkiem unosi się wielki | SArsSKiEJ Mości Cesarza Niemiec, mego najłaskawszego E 3 Iski : j ki r 
ia à AN. Eg < N p PT cpp POZIC? Cp AV 
duch Staszica, prawdziwego twórcy Wszechnicy War: Pana, iż najwyżej raczył przychylić się do przedsta: Ze burzą polskie rozjęczą się bory 
taj wienia tutejszego niemieckiego zarządu i zgodził się, /z prochów świętych wstanie Mściciel-Duch. 
szawskiej. j5ZCB 8 q £ BR 15 
` Tyle wspomnień, związanych tylko z Wszechnicą | "34 PrZYWrocenie przybytków wiedzy w waszej oj- 2) . h 
Warszawską, bo naród nasz nie nowicjuszem jest na | Szyznie: Wiele w narodzie NASZYM było win 
drodze wyższego kształcenia młodzieży. Paliły się od Jestem przekonany, iż wyraziłem opinję wszy I sen z martwicą dokoła się szerzył. a 


stkich stojących na czele zarządu Waszego kraju, iż 
dzień dzisiejszy będzie dla niego błogosławionym 
i rozpocznie nową erę rozwoju życia umysłowego. 
Niechaj Wasze uczelnie wyższe, bez względu na cięż- 
kie przejścia dni obecnych, dążą zawsze do najwyż- 
szych, najszłachetniejszych celów ludzkości w duchu, Nad karkiem wnuków wisiał knut nieludzki, 


“wieków żywem światłem w kraju naszym ogniska 
wiedzy, odbijając światło Zachodu, ale często rzucając 
światło i na Zachód. Prastara a sławnaę pięć wieków 
z górą pamiętająca Wszechnica Jagiellońska Krako- 
wska, stara Wszechnica Lwowska, stara Akademja 
Wileńska, odnowiona jako Uniwersytet, który tak za- a kj 
szczytnie w dziejach naszego wyższego szkolnictwa | PAWdziwEj wiedzy. © | |  Drzemała Polska — czuwał pan Piłsudski, 

„EM ŻYCZEBICH 7 QAWIĘTAM NŃÓWECZYISKORSU|" "ue TASo postrach russkich hord. 
szawski”. s A 

Eo paprowagzenid Prepa tawiciai NAC NOSI Spadleś jak piorun na ciemięzców kark, 
uniwersytetu wraz z senatem akademickim przyjmo- , N 
wał adresy i depesze gratulacyjne. Gdy obrachunku wybiła godzina. 

Gdy generał-gubernator v. Beseler skończył, , Kto czuł po polsku, stal ct swego syna 
|„Lutnia* zaiutonowała „Gaudeamus igitur“. Zapro- W sukurs Ojeżyźnie, bez żałów i skarg. 
szeni poczynają opuszczać salę. Krakowskie Przed- 
mieście wypełniają zwarte tłumy publiczności. Urzę- Znużonych marszem, ostabłych od ran, 
unię czai edi wlk. BIE SKYDOW 2 niejednej dzieci swych wywlokłeś matni. 
YA Dalitachini 
waskie 21 Godnym okazał się nasz wódz ostatni 


Tyś jeden czekał cierpliwie i wierzył, 
Że przyjdzie chwila na orężny czyn. 


Rdzewiał po ścianach dziadów naszych kord, 


zasłynął — oto siostrzyce Wszechnicy Warszawskiej, 
które nigdy o swem pokrewieństwie nie zapomniały, 
choć dziesiątki lat niekiedy upływały, gdy na ciężkie | 
wrzeciądze zamykano ich podwoje i przerywano ichd 
siostrzane zwierzenia. 

Tyle wspomnień, nadziei zawiedzionych tyle, ale, 
jak rzekł genjalpy uczeń Uniwersytetu Królewskiego 
Warszawskiego, Zygmunt Krasiński, „kto nie ma 
szlachetnych wspo'unień, nie może mieć szlachetnych 
nadziei.* 

Wspomnieniom tym poświęcił rektor dalszy ciąg 


swej mowy, przedstawiając historję Wszechnicy War- W Politechnice Tych, co husarję niegdyś wiedli w tan 
szawskiej. Wspomniawszy o Szkole Głównej tak mó- Zaproszonych wita rektor, inż. Straszewicz. Gdy EN SA, 
wił dalej : przybywają przedstawiciele władz, w sali czyni się Jak lwy żołnierze twoi w atak szli 

Ale szczególnem wzruszeniem przejmuje nas 0- cisza 'i głos zabiera rektor. Choć | iekala po koszuli chustach 

= 3 ) Ę i À UJ j " krew SCie ( O ROSZUKŁ CHuStach. 
becność na tej sali trzech. pielesorów Szkoły Gló- fió i gd 

akaid a s wœ = / Przemówienie rektora Straszewicza IAN AT, ; w ; 

wnej: Ignacego Baranowskiego, Wladysiawa Holewiń- ji A PR Więc Twe nazwisko dziś nawszystkich ustach | 


„Ogłaszam, Wam rozpoczęcie pierwszego roku 
akademickiego, w którym mowa polska po raz pierw- 
szy będzie rozlegała się w tych murach t j SER Å 

Ą z ROK żę z>bach wies iv portretów t£wyc tn 

Nie będę rozwodził się nad. znaczeniem chwili W izbach wie szamy portretów twych pk tna, 

<-> A ź PEL w P> m a o č CA7, 7 

dziejowej, którą właśnie przeżywamy; bicie Serc na-| Skąd patrzysz nd nas swą marsową twarzą. 
| szych stwierdza to potężniej od najwymowniejszych| A w oczach Twoich, co o Polsce marzą, 
okresów. Chwilę tę zawdzięczamy przedewszystkiem Walczy z powagą jakaś dobroć smutna. 
staraniom p. Generał- Gubernatora, który zaszczycił i 

swą obecnością uroczystość dzisiejszą. Jesteśmy Mu Hej ! znowu dzwoni wokół polski kord! 
radzi nie tylko ż polskiej gościnności, nietylko dla- 
tego, że jego czyn szlachetny znalazł szczery od- PARRI ; f à 
dźwięk w sercach naszych, ale i dlatego, że zapra-| Wiedzie orlęła swoje pan Piłsudski, 


skiego i Walentego Miklaszewskiego. Cześć Wam, 
którzy jesteście arką przymierza między -dawnemi a. 
nowemi laty; ze wszystkich nagród jakie Wam spo: 
łeczeństwo dało, a nie skąpiło Wam uznania, najwię- 
kszą nagrodą, drodzy, czcigodni nisirze, jest Wam 
chwila obecna, bo oto źrenice Wasze oglądają je- 
szcze raz narodziny umiłowanej przez Was Wszeclni- 
cy. Błogosławcie nam na drogę trudów i życie jak 
najdłużej, abyście mogli wyrazić nam jeszcze choć 
skromne uznanie. Cześć Wam i boid et quod felix 
faustumque sit. : 

Gdy od przeszłości powrócimy do chwili obe- 
cnej, jakże prawdziwemi wydadzą się nam słowa 
Krasińskiego, bo oto mamy szlachetne wspomnienia, 
a więc wolno nam mieć i szlachetne nadzieje. Że| 
nam je mieć wolno, zawdzięczamy to i Tobie, Do- 
stojny Panie, któryś się nie zawahał nawet wśród 
pożogi wojennej uczynić zadość najżywotniejszej po- 
trzebie kulturalnej naszego narodu, dałeś swą saukcję 
na otwarcie i nadałeś statuty naszym Szkołom Wyż- 
szym. Społeczeństwo nasze, dla którego sprawa OH waty. pub. Beseler ludność czysto nołską; jedynie wsie przeplatane są 
światy wogóle, oświaty wyższej w szczególności by-|” Na tem zakończyły się uroczystości. | koloniami niemieckieni. Na ogół ludność polska | 
ła zawsze najczulszą struną, odpowie na ten czyn | j ch | Ą ogazuje pewne zainteresowanie sprawami narodowelni, 
troskliwą opieką, jaką napewno obie Szkoły Wyższe |* ma m brak jednak w tym kierunku podniety i celowej akcji. 
otoczy, a Uniwersytet zachowa we wdzięcznej pamię- | D ; | d | Organizacji politycznych bowiem prawie że tu nie- 
ci Tego, który mu nadał Statut taki, jakim się cieszą | unaj woiną rogą ma. Dlatego też o Legionach nie wiele tu wiedzą 
Wszechnice zachodnio-europejskie z ustrojem autono- Budapeszt (w. wł). Z Braiły donoszą, że regu- albo też krążą tendencyjne wiadomości, rozsiewane: 
micznym wydziałów, z Senatem Akademickim na | larna komunikacja na Dunaju, także komunikacja przez koła rusofilskie. Mimo to skutkiem zmiany | 
czele, a przedewszystko z językiem wykładowym i|9Sobowa, między Galaczem i Orsową, ma być Od | stosunków politycznych, ludność zaczyna zastanawiać | 
urzędowym polskim. wtorku podjęta. ; j Ó 


Gdzie tylko w piersi polskie serce tli. 
a f 


Skurczył się z lęku zty- potwór kalmucki. 
$ $ A 


gnął podzielić z nami radość naszą“. Wódz Legionistów— postrach russkich hord! 
Następnie zwrócił się z apelem do młodzieży, 

by okazała się godną stopni obywateli akademickich. 

Kończył temi słowami: |= 
„Nadewszystko pamiętajcie, Panowie, że my i| 

wy nie stanowimy dwóch obozów, lecz jeden hufiec, 

ożywiony jednem pragnieniem, a mianowicie, pra- 

grieniem zdobycia szczęśliwej doli dla Ojczyzny”. 
Na przemówienie powyższe krótko odpowiedział 


Henryk- Zbierzchowski. 


r 4 © e 
Z miast i wsi 
Z powiatu Łaskiego i Sieradzkiego. 


Powiaty Sieradzki i Łaski zamieszkałe są przez 


się nad położeniem, budzi się mimowolłi uświadomie- 


Mamy więc ten tak upragniony Uniwersytet | | nie narodowe. 
Polski — z odmętów szalonej burzy dziejowej wy- Następca Ruchłowa i Okolice tutejsze na ogół stosunkowo miewiele | 
płynął on, niech więc nasze słabe barki kierują nim Kopenhaga (w. wt): Z Petersburga ddnoszą: | ucierpiały. Najwięcej szkód, skutkiem pizemarszów 


tak, aby dotrwał do dni pogody i otworzył wtedy |Ministrem komunikacji w miejsce dymisjońowanego | wojsk, poniosły okolice Lutmierska. Okolice nad | 
_ . : hł Wz 7 Sz 1 ar 7 i >f P: e - . s " s 
swe ramiona wszystkim swym synom, którzy rozpro- Ruchłowa, został mianowany senator Tre pow. Wartą nie ucierpiały, gdzieniegdzie tylko pozostały i 


szeni po świecie, rozniecali swem tchnieliiem ogni- i je. s ślady zniszczenia, spowodówane przez rosjan. Sto- 
ska nauki na ziemiach obcych, z utęsknieniem wy- Ognisko rewolucji W Indjach sunkowo najwięcej ucierpiaty większe majątki ziem- 


AAA e SEIN, gdy ety Swoje. PORN ZAJ NE Kopenhaga (w. wł.). Doniesienia © rozległym skie w liczbie 12. W protokółach urzędowych spisa- 
gli służbie w ognisku nauki ojczystej. Tak pojmu- puchu rewolucyjnym w lIndjach, potwierdzone zostały | no szkód na... 18,000 rb. 

jemy nasze zadanie, wiemy, że jest ono niezmiernie przez informacje ze źródeł japońskich, jakie nadeszły Miasta podupadły skutkiem rekwizycji i zastoju 
trudne; nie w uroczystych też togach staniemy do |do Petersburga. Według pism japońskich centrum | przemysłowego. lastytucji samorządaych, spoleczno- 
pracy, a w bluzach cichych a pilnych pracowników; 7"t)-angielskiej propagandy w Indjach ma się źnaj- | gospodarczych i kulturalnych brak. ` Rada miejska i 
SZ IE i, e, „wje aia, jdować w Szangaju. W ostatnicw czasach przemyca- > FLA : > ZPW 1 
nie jak armja główna wkraczawy w mury Wszechni- no z Szangaju do Indji pisma ulotne, agitujące prze- | Magistrat opanowane przez niemców, obsadzone ży- 
cz, ale jak pionierzy, którzy na tuzęsawiskach, pozo- ciw władztwu angielskiemu, tudzież broń «i amu-| dami i niemcami. Nie posiadają oue zreszią sanio- 
stawionych w naszej Wszechnicy przez gospodarkę nicję. | (dzielnego znaczenia, lecz pomagają władzom niemiec- | 


| 
| 


j 


Na 187, 


` 
kim. Również gminy 
znaczenia, a 
ratury, 


po 


soltysi wykonują tylko polecenia land- 


Stosuliki ekonomiczne na razie do zniesienia, 
lecz pogarszają się ciągle. Zboże, jak wszędzie za- 
jęte przez władze. Brak wszelkich narzędzi rolni- 


czych. Po miastach panuje bezrobocie, stąd emigra- 
cja częściowa do Prus, nie przybrała ona jednak cha- 
rakteriu masowego. 
Szkół publicznych 
porządzenia niemieckie wzbraniają zakłada- 
nia szkół polskich. Gdzieniegdzie funkcjonu- 
ją, słabo zresztą, ochronki, zakładane przez Koła ko- 


po wsiach brak, zresztą roz- 


biet. W Szadku powzięto plan założenia szkoły, 

lecz władze niemieckie sprzeciwiły się temu. Po 

miasteczkach istnieją szkółki prywatne niższe. 
Rozporządzenia władz nieuiieckich coraz bar- 


dziej tamują życie społeczne. Obok przepisów go- 
dnych kulturalnego państwa, pojawia się wiele ucią- 
żliwych i przykrych. System kwitnie 


jak dawniej. 


szpiegowski 


otrzymania przepustki nawet w obrębie powiatu. Za- 
prowadzono tu już karty chiebowe i inne ograricze- 
nia w pożywieniu. Rozporządzenia wychodzą w 
dwóch językach, w ostatnich czasach często tylko 


O. 
ludności 


w niemieckim, z 


Motywem tych 


ciem 
bierność 


pominię polskieg 


zarządzeń jest 


wspomniałem, sprawa Legionów i polityka 
wobec powszechnej niemal bierności są tu 
Mimo to znajduje się garść sympaty- 


Jak 
K. N, 


mało znane. 


wsiach nie mają żadnego nie dawało. 


f 


Istnieje przymus paszportowy, trudność | 


|ny został do odznaczenia „signum laudis* 


. „JZIENNIK NARODOWY“ 
Rwał się do linji, o niej wciąż marzył, 
tam widział swój jedyny posterunek, spełnionego 


własnym dyktowanego nakazem Wbrew 
radom, nawet zakazom lekarzy w lipcu bieżącego 
roku zaciąga się „czwartaków*. Jako 
chorąży bierze udział h Jastkowem, 
Wolą Ossowińską, wreszcie kampanji P 
Jako kompanji Przechodzi walkę 
cyjną przez październik, pod Hule 

Kaszyszcem. Za dzielne utrzymanie 
oddziału, wałeczność 


obowiązka. 
w szeregi 


w bitwac pod 


w na Polesiu. 


komendant pozy- 
Kołkami, 
postawy : 
i męstwo osobiste w 


wiczami, 
swego 


czasie od: 


pierania ataków z 9 na 10 października przedstawio-| 


Niestety, 


nie danem mu było ozdobić piersi walecznej. Dnia 


Str. 3 


przedarł się przez linję bojową do Warszawy, aby 
podj ąć tam pracę ciężką naczelnika tajnej organizacji 
wojskowej, pracował przytem jako lekarz w jednym 
z tamtejszych szpitali aż do 22 sierpnia b. r. Wtedy 
to na czele batalionu, przez siebie zwerbowanych 
ochotników, wrócił do Brygady, oddając rówiiocześnie 


zebrane w ciągu swego pobytu w Warszawie kilka- 
|set sztuk broni i 25,000 rubli. Po krótkim pobycie 
przy sztabie I Brygady, jako komendant 6 baonu, 
brał udział w kilku bohaterskich walkach, wreszcie 


|Baonu I 


15 października, kiedy czuwał nad poprawą okopów | 
dla rezerwy, pada ugodzony pociskiem nieprzyja- 


cielskim. 

[dealista najszczytniejszem 
czeniu, niezwykłych surowych obyczajów życiowych, 
które stosował przedewszystkiemm wobec siebie. 
bywał szaciinek i ukochanie żołnierzy. Zginął na po- 


w 


sterunku Śmiercią, o której marzył w swej duszy 
mlodzieńczej, niezwykłej. Zycie swe złożył w ofie- 
rze idei, służąc „wielkiej sprawie”. 

Cześć i chwała jego pamięci! 


Ostatni komunikat 
r sa = x s +. 
Pościg w Serbii 
16 b. 
Pościg za nieprzyjacielem odbywa się w 
raźnem tempie. Wczoraj wzięliśmy do niewoli 
przeszło 1000 serbów, zdobyliśmy dwa 


Berlin, Urzędowo pod datą m, 


kara 


jbiny maszynowe i A działa. 


ków, którzy na własną rękę propagują te ideje. Naj-| 
więcej uświadomienia i zainteresowania dla spraw 


polskich istnieje w sferze robotniczej i wśród mło- 


dzieży po miasteczkach. Z prasy dochodzą tu głó- 
wnie dzienniki z Łodzi, Warszawy i Poznańskiego. 


wydawnictwa legionowe i są bardzo 
N. 
Pomoc japońska dla Indji? 


Kopenhaga (w. wt). „Daily Mail“ donosi 
Tokio: Położenie w Indjach wzbudza tu zaintereso- 
wanie, Wiadomości urzędowych brak. Rząd japoń- 
ski jest skłonny uważać położenie za poważie, acz- 
kolwiek uznaje swe zobowiązania militarne, 
w układzie angielsko-japońskim. 

. 


Chiny ustąpiły 


Amsterdam (w. wt). Jak londyńskie pisma do- 
noszą Pekinu, skutkiem interwencji posłów at 
gielskiego, francuskiego i japońskiego, rząd chińskiej 
republiki zgodził się odroczyć wprowadzenie monar- 
chicznego ustroju na czas nieograniczony. 


Napływają także 
poszukiwane. 


z 


Z żałobnej karty bohaterów 


Sp. Stanisław Szumski 


Postać czysta, szlachetna, w której wielkie ha- 


sła, głoszone idee szły w parze z życiem pięknem, 
wzniosłem, w nim znajdowały swój najbardziej wy- 
razisty odpowiednik. Już w czasach studjów gimna- 


zjalnych dawał rzetelny wyraz swoim zapatrywaniom. 
krzewił poglądy, które obecnie umiał przenieść w sie- 
rę czynu, Po ukończeniu gimnazjum VI zapisuje się 


Na froncie rosyjskim 


położenie niezmienione. 


Na froncie francuskim 


Trzy próby francuzów wydarcia nam na 
północny wschód od Ecurie zajętych tam przez 


nas w dniu 15 bm. rowów, rozbiły się. Poza 
tem nic istotnego. 
Ofiarą wielokrotne :20 ostrzeliwania przez 


1 


(sło rany, 
zawarte | 


artyterję nieprzyjacielską ane Lens pa- 
dło w czasie od 92 ub. m. do 12 bm. 33| 
osoby z pośród SWAP 55 osób odnio- 


Szkody wojskowej nie było. 


Legiony polskie w walkach nad Styrem 


|rejenci hipoteczni przy tutejszym sądzie: 


tego słowa zna- | 


padi ua stanowisku żotnierskiem. 
W szpitalu w Zakopanem zmarł Leopold Gal- 
men (pseud. Sawicki) z Sosnowca. Po ośiniomie- 
sięcznej ciężkiej chorobie zmarł młody bojownik za 
Ojcz Był szeregowcem I Brygady I Pułku Il 
komp. 
Wznowienie czynności 
Piotrkowskich rejentów i hipotece. 


yziię, 
JZUĘ 


w  kancelarjach 
W tych dniach 


W. Kubicki, 


S: Żarski, B. Cedrowski, F. Kokczyński rozpoczęli 
przyjmowanie wszelkich aktów w godzinach pomię- 
|dzy 8-mą a 2-gą po południu. W tych godzinach 


| Władysław, 


4" | 


| tej nałeży dołączyć 
| albo inną, prawnie 


|czynną jest też 1 


Zdo- | 


hipoteka. 
— Na zapomniane groby w Piotrkowie złożyła p. Macja 
Ciesielska 1 kor. 
Literaci w Legionach. 
Legionów* £ 


W ostatnim „Gońcu polowym 
najdujemy w rubryce mianowań cały szereg nazwisk 
artystycznych, Chorążymi mianowani zostali: Orkan 
German Juljusz, Morstin hr. Ludwik, Siemaszko An- 
Józef, Teslar L A., Butkiewicz Hentyk, Podporuczni- 
Gwiżdż Feliks, Relidzyński Józef i Brzozowski 


literackich i 


toni, Mączka 
kami: 
Hubert 


mianowani : 


Na mogiłach legionistów. Z Nowego Sącza donoszą, 
czasie Zaduszęk uczczono też boliaterskich żołnierzy, którzy 
6 1914 r. pod Marcinkowicami padli wraz z 
Władysławem Milką. Zwłoki kilku bohate- 
na której lud wiejski już wcześniej 
inngi ranni legioniści, wlokąc się po śniegu, zmar- 


że w 
w dniu 

dzielnym 
rów 


grudnia 
kapitanem 
złożono w jednej mogile, 
ustawił pomnik, 


ll z ran dalej nieco od pola bitwy. Nazwiska tych bohaterów: 
17-letni Zygmunt Zahorniak, uczeń gimnazjalny z Żółkwi, Sfani- 


Mandrak ze Lwowa i Michał Iszczuk. 

— Powrót do Królestwa dozwolony. Według ogłoszenia 
ces, niemieckiej ambasady w Wiedniu, wszyscy rosyjscy podda- 
ni, którzy chcą powrócić do obszaru Królestwa Polskiego, zosta- 
mają wnieść prośbę o pozwo- 
sztabu w Berlinie. Do prośby 
do podróży, opatrzony fotografią, 
legitymację i wypełniony kwestjona- 
można ces. niemieckiej ambasadzie w 


sław 


jącego pod niemieckim zarządem, 
lenie do zastępstwa O aawaąć 2 


port 


wa 
rjusz, który otrzymąć 
Wiedniu. 


w 


Losy prez. T. Rutowskiego. Ze Lwowa donoszą: We- 
ieżo uwolnionych zakładników czerniowieckich, któ- 
rzy znajdują się w powrocie do kraju, prez. T. Rutowski przeby- 


dle relaćji 


| wa obecnie w Petersburgu. 


Zc ik. głównej kwatery prasowej dornószą: 
Armja północna Linsingena, mimo wysłików nieprzy- |* 


i 
jac 


jela w celu przejamania naszego frontu nad Sty- 
rem, zdołała osaczyć przyċzófek mostowy Czarlorysk 

Na północnem skrzydle przyczółka mostöwego Ée- 
gion pólski powstrzymał 
napór zepciuiiętych na Sty rosja. ' Między Kòl- 
kami a koleją do Równa rosjanie podejmowali w o- 
statnici dniach wypady przeciw pozycjom sprzymie- 
rzanych nad Korminem. 


6 


skutecznie 


ITRS O DETO TEDNE TYPY BOT IDC WER AZ] ZE "TIRRE"ROOEIR 


KRON KA 


— Mianowania w Legionach. 
|mendy Legionów, 


KO 


Rozkazami 
zatwierdzonymi przez naczelną ko 


mendę armji zamianowani: Pułkownikami z 
odznakami VI klasy: komendant 4-pp. Jerzy Roja i 
| komendant 2 pp. Marjan Januszajtis: Zegota. — P o d- 


pułkownikiem z odznakami VII klasy: komen- 


Ma wydział filozoficzuy, oddając się badaniom i stu-|dant 3 pp. ork Minkiewicz Henryk. Majo 
djom literatury polskiej. Epoka romantyznu najle- | (41m | z Ożi akani VIII_ klasy: „komendanci bataiio- 
piej odpowiadała jego młodej duszy, skłonuej do za- | "W Galica Andrzej i Zaleski OIENAW, DSA PLE 
ASP NYC: i vami z'odznakami IX klasy: Baczyński Karol, Boń: 
pałów, była mu najlepszym łącznikiem z robotą, pro- cza-Uzdowski Władysław, Buchowiecki Stefan dr. 
wadzońłą na innych polach. Prowadzi ją w kołaciej pziekanow ski Karol, Dzwonkowski Z gmin, Gi 
zarzewieckich, w drużynach strzeleckich, gdzie mógł | lewicz Józef dr., Jakubowski Jan, Nowakowski Zdzi- 


nieść hasła „nowych poczynań* 


Wyrusza z I brygadą, w niej przechodzi 
jesienną kampan którą znaczyły pola walk pod 
J 4 panję, } My I I 
Kielcami, Brzegami, łKorczynem, Czaikową.  Wątły 


organizm nie wytrzymał trudów bojowych, zapada na 
zapalenie pluc. Wyleczony jedzie do stacji etapo- 
wej w Jabłonkowie, gdzie jako adjutant kapitana Ku- 
kiela zazuacza się pracą wydalną w zakładaniu ko- 
lonji leczniczych, które 
wości, jak Piaski, Milików, Łomnica otoczyły centrum 
owoczesiiego życia, Jablonków. 

Na wiosnę wyrusza do Królestwa, gdzie w Ol: 
kuskiem i Radomskiemi pracuje przy formowaniu 103 
wych bataljonów uzupełniających kap. Galicy. Ale 
to wszystko, mimo | sukcesów, ogromu wy-| 
pelnego zadowolenia mu 


wielkich 


siłków w pracę wkładanych, 


kręgiem pobliskich miejsco- 


sław, ks. Panaś Józef, Miel | a, Zulauf 


Wyrostek 


całą | Juljusz. 


is 


— Z żałobnej karty Legionów. Tac 
Żuliński, porucznik 6 baonu | pułku I Ewę gad y 


|Legionów polskich, raniony śmiertelnie nieprzyjaciel- 


skim: szrapnelem w bitwie trzydniowej pod K.„—dnia 
23 paździeriuika b. r., zmarł w szpitalu polowym 
dnia 5 listopada. S. p, dr. Tadeusz Zuliński był sy- 
nem $. p. dra Józefa Zulińskiego, prof. sé emi narjuig 
naucz. we Lwowie, a bratankiem Romana ZulińskiE- 
go, jednego z 5-ciu człónków Rządu narodowego, 
powieszonych na _ stokach „Cytadeli warszawskiej 5 
sierpnia 1864 r. S. p. dr. Tadeusz Zuliński biał ży- 
wy udział w ruchu mililarnym Związku strzełeckiega 
we Lwowie, zajmował stańowisko emisarjusza, a W 
diia 6 sierpnia z fanana na adjutanta Piłsudskie- 
go, przekroczył kordon graniczny z bronią w re 


biórąc udział w 


| kierowiiictwo 


oietwsżych walkach, 
poczty polowej w i$ielcach. 


poczeui objął 
Następni 


| W 


| Wynika z niej, 


- Biskupi niemieccy dia Polski. Episkopat Rzeszy nie- 
imięckiej— jak donoszą z Berlina-- wydał wspólny list pasterski, 
wzywający djecezjan do składek na rzecz polaków, zrujnowanych 
przez wojnę. List ten został odczytany z kazalnic w niedzielę, 
dnia 14 bm., a dnia 21 listopada zbierana będzie kolekta po ko- 
ściołach 

— Z karty żałobnej. We Lwowie zmarł nagle na zapa- 
lenie opon mózgowych Zygmunt Kłośnik Januszewski, znany 
pisarz sportowy i miłośnik zabaw ruchowych, referent tego działu 
w dawnem „Slowie Polskiem*. Z pochodzenia królewiak, koń- 
czył szkoły w Piotrkowie i Krakowie. Urodził się w Mołotkowi- 
cach, gub. kieleckiej. W latach 1901 i 2 wydawał „Gażetę spor- 
tową*, a następnie „Wędrowca”. 

We Lwowie zmarł również jeden z najstarszych przedsta- 
wicieli polskich natk technicznych i najstarszych profesorów Po- 
P> Iwowskiej, Jiljusz Jaksa-Bykowski, uczestnik powstania 
. 1863. Wykładał technologję mechanica i wydał dzieło p.t. 
, któremu fachowcy wielką 
aukową. Od 5 lat pozostawał na emeryturze, 

List od kogo ty Szeptyckiego. Jeden z kanoni- 
ków ruskich we Lwowie otrzymał jak donosi „Diła*—kartkę od 
metropolity Szeptyckiego z Kurska, datowaną z dnia 26 września. 
że metropolita ma obecnie w Kursku nowe po- 
mieszkanie z ogrodem, ma swobodę pracy naukowej wśród licz- 
nych książek i czasopism, 

— 150 lat sceny polskiej Lwowie upływa w dniu 
19 b. m, Rocznicę tę postanowił teatr lwowski uczcić wieczorem 
literackim, na którym odegraną zostanie w stylowej szacie sceni- 
cznej sztuką, 19 listopada 1765 roku otwarto scenę war- 
komedja Józefa Bielawskiego: Natręci. 
Komędja ta przedstawioną zostanie w takiej samej formie, w jå- 
kiej ją wówczas wystawiono, a więc z efektownym prologiem i 
dwoma baletami, jako intermedjami. Dochód z tega przedstawie- 
go na głodnych miasta 


„Podręcznik mechanicznej techni olagji 
przypisują wartość 


we 


ktorą 


szawską, a mianowicie 


nia przeznaczyła dyrekcja teatru lwowskie 


ë 
Warszawy. 

— Lwowskie asygnaty 100-koronowe. „Gazeta lwow- 
ska* donosi: Komisarz rządowy m. Lwowa, starostą Grabowski, 


zawiadomił Radę przyboczną, że sprawę wykupna 100-korono- 
wych załatwił rząd w sposób następujący: 
udzielił gminie zaliczki w kwocie 1,982,000 kor. na poczet gmin- 
nych doadatów do podatków państwowych, wobec czego z dniem 
6 listopada br. kasa miasta Lwowa rozpoczęła wykupno asygnat. 

— Konkurs na projekty nagrobków. Otrzymujemy na- 
4 prośbą 6 druk: Setki tysięcy świeżych mogił, 
któremi zasłana polska ziemia, czekają na nagrobki. Obok utrwa- 
lenia mogiły i uczczenia pamięci poległych, staje się to nagłe 
wskutek wojny zapotrzebowanie ogromnej ilości nagrobków pierw- 
szorzędnem zagadnieniem całej gałęzi sztuki i przemysłu, która 
nie konieczności liczenia się 
materjałem i wobec wiel- 
pejzażu naszego kraju nastręcza 


asygnat gminnych 


stępujące pismo 


stoi u nas zbyt wysoko, a wobec 
ek ze środkami, 
kiej rozmaitości miejsca niogił w 
tem więk 


więcej niż kiedykolwi 


;ze trudności. 
Nie można dopuścić, aby na polskiej ziemi z okazji wojny 
rozpanoszył Się objaw szablonu i złego gustu.. Byłoby 
gałąż produkcji zagarnął obcy prze - 
A niebezpieczeństwo i 


masowy 
bolesną krzywdą, 
mysi, 


gdyby tę 


wnosząc obcego ducha. 


jednega í 


str. 4. 


drugiego istnieje, Jest naszem prawem, a zarazem naszym obo- 
wiązkiem żołnierzy poległych na naszej ziemi własnemi 
siłami i własną sztuką. Nasi r emieślnicy, wych ma 
łów, podług wzorów polskich artystów, powinni zbudować to 
wielkie cmentarzysko w Polsce. Niech na niem zakwitnie praca 
polskich rąk i polskiego ducha 

W tej myśli Towarzystwo „Polska Sztuka Stosowana* przy 
poparciu finansowem Muzeum techniczno-przemysłowego w Kra- 
kowie ogłasza konkurs na nagrobki, stawiając następujące zadaniu: 

Nagrobek dla pojedyńczego żołnierza, 

Nagrobek dla większej ilości poległych, 
wspólnej mogile. 

Ujęcie w uporządkowaną całość już istniejących cmenta- 
rzyków wojennych, Ma się tu na myśli wykonane przez woj- 
skowość szematyczne grupy z kilkudziesięciu tub więcej grobów 
się składające, które należy ująć ogrodzeniem, roślinnością, lub 
w inny właściwy sposób upamiętnić 

Termim nadsyłania prac 2 stycznia 1916 r. do god. 12 w 
południe pod adresem: Towarzystwo „Polska sztuka stosowana* 
w gmachu Muzeum techniczno-przemysłowego w Krakowie (ul. 
Smoleńsk 9). 

Wyzriacza się 6 nagród, 


uczcić 


ygy! 
Z KMO 


terja- 


pochowanych we 


a mianowicie : 


Za projekt nagrobka pojedyńczego: 1 nagr. 200 kor, 
Il nagr. 100 kor. 

Za projekt nagrobka na wspólnej mogile: I nagr. 200 kor. 
Il nagr, 100 kor. 

Za projekt ujęcia w całość cmentarzyka: | nagr. 200 kor 


Il nagr. 100 kor. 

Nadto mogą być inne prace wyróżnione. 
mogą być zakupione w cenie po 50 koron, 

Projekty nagrodzone i zakupione stają się własnością in- 
stytucji ogłaszających konkurs, 

Rozstrzygnięcie nastąpi najpóźniej dwa 
pływie terminu konkarsu, poczem wszystkie 
wione conajmniej przez 8 dni. 

Sąd konkursowy stanowią pp.: Jan Bukowski, Józef Czaj- 
kowski, Józei Gałęzowski, Wacław Krzyżanowski, Franciszek Mą- 
czyński, Józef Mehoffer, Ludwik Puszet, Stanisław Till i Jerzy 
Warchałowski. 

Warunki konkiirsu otrzymać można w kancelarji Muzeum 
techniczno przemysłowegu w Krakowie (ul, Smoleńsk 9). 

— Czy nie za późno. Według wiadomości nadeszłych do 
Kopenhagi rosyjski minister spraw wewnętrznych Chwostow po- 
lecił zebrać wszystkie przepisy wyjątkowo zwrócone przeciw po- 
lakom, aby je poddać ścisłej rewizji. Te przepisy wypełniły dwa 
tomy, Chwostow oświadcza, że może unieważnić tylko te prze- 
pisy, które według brzmienia i ducha nie sprzeciwiają się ustawom 
rosyjskim. Rewizja zaś przepisów wyjątkowych, istniejących z mo- 
cy prawa, dokonana być może dopiero po zawarciu pokoju. Pra 
wdopodobnie jednak wówczas wszelkie przepisy wyjatkowe | i 
wszelka ich rewizja będzie zbytecznym trudem. Okazuje się, że 
i rosjanin mądry jest... po szkodzie. l 

— Wezesna zima nad Dźwiną. Według doniesień z głów- 
nej kwatery północnej armji rosyjskiej, na północ od Dźwiny | 
rozpoczęła się ostra zima. Tere operacyjny armji Ruzskiego bo- | 
kryty jest śniegiem i lodem, natomiast armji Dmitrjewa pod 
Dźwińskiem i Rygą dokucza na zmianę zimno i odwilż. Odcięcie 
linji kolejowej Dźwińsk-Ryga.nie przeszkodziło dowozowi żywności. 

— Austrjacka dyrekcja kolejowa w Belgradzie. lak do- 
noszą z Belgradu, dla ruchu kolejowego w Serbji powstanie w 
Belgradzie austrjicka dyrekcja kolejowa. W sprawie tej toczą się 
już konferencje władz kolejowych, Do prowadzenia kolei w Serbji 
sprowadzono z Niemiec, Austrji i Węgier odpowiednią liczbę ko- 
lejarzy. 

-— Zniesienie ceł między Bułgarją i Turcją. Według 
doniesienia „Tanina“, rząd bułgarski zniósł cło na towary 'tranzy- 
towe z Bułgarji do Turcji, które wynosiło 30 proc, 

— Echa zatopienia „Ancony*. Rzymski „Messagero* 
donosi: Według urzędowych stwierdzeń z 507 pasażerów „Anco- | 


Prace wyróżnione 


tygodnie po u- 
prace będą wysta- 


O G- Ej 


Tylko pierwszej jakości 
Wszelkie artykuły w zakres towarów ko- 


lonialnych wchodzące po najtańszych ce- 
nach, hurtownie i detailicznie poleca 


Wojciech Olszowski 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 


3A DACHÓWKĘ 3 


PEE, najlepszej jakości, ciągnio- 
fią lub tłoczoną, 


Koks wszelkiego rodzaju, 
Węgiel górnośląski | 


POLEGA FiRMA: JÓZEF BLATT 


w KRAKOWIE, ul. 


(Na 


Dietlowska 92. 
rtą). | 


żądanie służę natycluniast ole 


„Drukarnia Polska* 


|jjaciel podpalił wszystkie 
I wości. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Na pokładzie statku znajdowało się 10 | 
których tylko jeden ocalał. 
gielskićj Izbie 


ny* uratowało się 299. 
obywateli amerykańskich, z 
izba wyższa o wojnie. W 


lordów, 


lorå lorebur mówiąc o ogólnej sytuacji wojennej, oświad- 
czył: Położenie jest bezprzykładne w całej historji. Każdy naród | 
sądzi, że wojna przymusowo została mu narzuconą. Wszyscy są- 


przetrwać wojnę, aby zwy- 
wielkie części kon- 
będą sami starcy, 


dzą, że są w prawie i muszą tylko 

żyć. Gdy wojna trwać będzie bez końca, 
tynentw będa spustoszone,e ludność stanowić 
kobiety i dzieci. Ludzie musieliby być szczególnie skonstruowani, 


gdyby nie chwycili się jakiejkolwiek godności nie naruszającej 
sposobności, aby stanąć na przeszkodzie zupełaeinu zniszczeniu 
wojennęmu, które byłoby najstraszniejszem nieszczęściem, jakie 


mogłoby ludzkość dotknąć. 


Odwrót rosjan z nad Siyru 


Wiedeń. Urzędowo pod datą 15 b.i 
Walki pod Czartoryskiem RZA: 
wczoraj do zupełnego sukcesu. Pobity 


nieprzyjaciel odrzucony został w zagięciu Styru + 
za rzekę: W pospiesznym odwrocie nieprzy- 
stracone miejsco- 


W ten sposób 4-tygodniowe zażarte a pełne 
dła nas chwały walki o Czartorysk zakończyły 
się znowu odwrotem rosjan do ich pierwotnych 
pozycji, podobnie jak w swoim czasie ogłoszone 
wojskom rosyjskim przełamanie naszego irontu 
pod Siemikowcaini nad Strypą. Podana po- 
przednio zdobycz zwiększyła się znacznie. Poza 
tem nie było ważniejszych wydarzeń. 


Na froncie włoskim 


Akcja zaczepna włochów na froncie Isonza, 
być może skutkiem ulewnego deszczu, wczoraj 
widocznie osłabła. Atoli w odcinku płasko- 
wzgórza Doberdo toczyła się dalej zawzięta 


walka. Na północnym stoku Monte San Mi- 
chele udało się włochom wedrzeć w lukę na- 
jszych pozycji, spowodowaną ogniem ciężkiej 


artylerji. Znaczne siły nieprzyjacielskie, łotra 
wieczorem poszły do ataku na północ od owego 
miejsca, zostały krwawo odparte. Przypuści- 


'liśmy następnie kontratak, który doprowadził do 


odzyskania w zupełności utraconej poprzednio 2 
części frontu a nieprzyjacielowi zadał nadzwy- 
lezaj wielkie straty. Również silny atak włoski) 
na Monte dei sei Bussi złamał się jak wszystkie 
poprzednie. 


Bezsilna zaciekłość 
Skutkiem ostrzeliwania Gorycji zabitych 
zostało dotąd 58 osób cywiłnych a 50 ranio- 


nych. Około 300 domów i prawie wszystkie 
kościoły i klasztory zostały poważnie uszko- 
dzone. 


Jedna z naszych flotyli napowietrznych 
obrzuciła znowu bombami Weronę. 


O S 


a” wu biono razem z portpmonetką wek- 
= sel na 350 rb. wystawio- 
ny na Juljannę Bujanowską, przepisany na Matjannę Lacek (co u- 
widocznione jest na odwrotnej stronie weksja), a podpisany przez 
| Walentynę Wronkowską. Na odwrotnej stronie weksła zaznaczono, 
|że otrzymałam 4 conto 25 rb. Ostrzega się przed nabyciem. 


NAJTAŃSZY CHRZEŚCIAŃSKI ZAKŁAD 
ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKI 
Józefa Cyankiewicza, Kraków 

Sławkowska 24, dom XX. Emerytów. Ne 


ać dł ców ŻÓ nadlikać ażei 
Sensacyjny wypadek XX wieku! 

Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu zrobić płatnej 

reklamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych wy- 


padkach, lecz donoszę każdemu całkiem za darmo, jak mö- 
je długoletnie ciężkie 


CIERPIENIE PŁUC 


astmę i krztusiec zupełnie wyleczyłam. Ten środek domo- 
wy może każdy nabyć bardzo tanio. Proszę nadesłać opła- 
coną kopertę na odpowiedź B. Kolenska, Wrschowitz 
obok Pragi, Czechy. 
2000 pism dziękczynnych 
Herbata i likier oddaje mi najlepsze usługi. 
łam je jak najlepiej. 
"e maja 1915, Marja Godlewska. 
2 przesyłki jestem bardzo zadowolona i proszą o 
ponow ną dostawę dodatkową. 
czerwca 1915. Berta Schmidt. 
ASR ESEA SCE A I EA NE 1 MT 


tecna ve exams 


Piotrków, ulica Kaliska L. 23 


Poleci- i 


No 187. 


Dalszy pościg w Serbii 


Wszystkie armje prowadzą pościg. 
miejscami nieprzyjac ziel trz yma się jeszcze. 


Tylko 


INaSZa 


| grupa: wyszegradzka odrzuciła: czaruogórców na 


Lim, dotarła do Sokolowca i wzgórz na wschód 
słamtąd leżących. 


Armja Kóvessa wzięła znowu 850 jeńców 


ji zdobyła 2 ka wabiny maszynowe 


W dolinie Toplicy zajęliśmy Prokuplje. 


Lwycięstwo bułgarskie nad Morawa 


Sofja. Urzędowo donoszą pod datą 14b. m.: 
Nisz cofnęli się ser- 
bowie na lewy brzeg Morawy a zburzywszy 
wszystkie mosty, usiłowali wsparci o swe ulorty- 
ky wane pozyt je przeszkodzić wojskom nt szym 

' przeprawie przez rzekę. Król Piotr był przy 
tych walkach obecny. W ciągu ostatnich dni 
złamały wojska bułgarskie rozpatzliwy opór ser- 
bów i przeprawiły się wszędzie na lewy brzeg 
Morawy. W dniu dzisiejszym wkroczyły wojska 
nasze do Prokuplje, gdzie zdobyły 6 haubic 
i wiele różnego materjału wojennego oraz wzięły 


7060 jeńca. 


Pa upadku WY 


Bunty w wojsku serbskiem 


Pierwszy pułk serbskiej obrony krajowej 
zbuntował się i zabił swego dowódcę pułko- 


wnika Pribicevica, głównego inicjatora i kiero- 
' wnika spisku, 


mającego na celu zamordowanie 
austrjackiego arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. 
Pułk rozproszył się następnie po pobliskich 
miejscowościach. 


Porażki irancuzów 


W nocy na 13 b próbowali francuzi 
zaatakować oddziały naszych wojsk na prawym 
brzegu Wardaru. Wojsko nasze wyparło nie- 
przyjaciela w kontrataku na prawy brzeg Oony 
POSTEM zdobyliśmy 2 karabiny maszynowe, 

działa górskie oraz NASZ 56 jeńca. 

Wiedeń (1. B. K). Z Sofji donoszą urzędowo 
pod datą 15 b. ms Na wszysik ich frontach operacje 
wojenne mają przebieg dla nas korzystny. Pod Pro- 
kuplje zdobyliśmy wielką ilość materjali wojersiego. 
Nasz kontratak na zachoduim brzegu Karasu ua po- 
łudnie od Veles zakończył się zupełuem odrzuceniem 
francużzów ha w schadni brzeg rzeki. Wojska nasze 
zdobyły silnie ufortyfikowane pozycje francusłęie. 


Wydawca | redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 


przyjmuje od 2—3 popoł. przy ulicy Krakowskiej |. 13. 


— 


Najsmaczniejsze i najhygieniczniejsze tutki do papierosów 
nabyć można najtaniej 


"Ta1telL 
KR. (AKOWIE, | KI KRAKOWSKA 46. 


BIURO TECHNICZNE 
KRAKÓW, Lubicz 1 


Skład maszyn i artykułów technicznych, przy- 

bory do gorzelń, młynów, cegielń, tartaków, OLEJE 

~- mineralne do motorów i maszyn parowych, pasy skó- 
rzane i z sierści wielbłądziej, gaza jedwabna, gurty, 

kamienie miyńskie, uszczelnienia do maszyn wszel- 

kiego rodzaju, armatury metalowe, kurki, wodo- 

wskazy, płachty lewe r na wozy i sterty, 

Pompy, studzienki, sikawki, węże gumowe i parciane 

do wody, piya, spirytusu, transmisje i tarcze pa- 

sowe, wszelkie przybory slektryczne, prądnice, 

motory, przewody, lampy żarowe i łukowe i t d 

"Cenniki, kosztorysy na urządzenie fabryczne 

i instalacje bezpłatnie A 


